
3.  K w i e t n i a .  —  
Sm d a.

R ok 1844, M  91 Jutro, S .  Izydor Biskup.  
W ielki  Czwartek.'

O głoszono  Postanowienie Rady Administr: w y­
dane 19go z. ni. tej treśc i:  Zarząd bud .wy d ro - 
Sl ze la zn e j W a rsza w sko -W ied eń sk ie j,  przy za- 
>ęciu własności prywatnych pod tę A drogę w ra- 
Z|e potrzeby, ma zastosować się  do Postanowie­
nia Rady z d. 2 7  Września (9  Pnźdz:) 1 8 4 9  r.

P ozosta ły  Mąż wraz z Familją po ś. p. K a t a r z y ­
nie z Baccigalupich Jaw orskiej, zmarłej onegdaj,  
^anrasza Krewnych, Przyiaciół i Znsiomyrh na ex- 
portacją ciała dziś o godz: 4 tej z oołud: * Kaplicy  
X X .  Ref, triiiHtów, na Smętarz P owązkowski —-  
M a g is tra t M . W a r s z d w y  wczoraj o g ł o s i ł :  Gdy  
wedle dnszłej dziś do W a ,8iawy przez sztafetę  
wiadomości,  »oda oa W iśle  z powndn uformowa­
nego powyżej Miasla Gó y  K a lw a rji  zatoru, wsie  
okoliczne zalała, za przełamaniem którego i rusze­
niem raptowne.,, tamie nagromadzonych lodów mo­
że nastąpić wylew wody W okolicach poniiej te- 
goz za torn położonych; Magistrat przeto zawiada­
mia o tem Mieszkańców oko l ic  nadwiślańskich, 
ażeby na przypadek wylania W i s ł y  wcześnie ob- 
myslec mogli Stosowne środki bezpieczeństwa.  
(W y so k o ść  wody oa Wiśle. p„d W arszaw, dziś  
rano stop 13, cali 10. K ra znowu zaczęła płynąć).  
—  M ońce w ukryciu od kilku tygodni będące, 
onegdaj zab łys ło  wiosenne.,,! promieniami, mile u- 
Smiecha.ąe się  do dobroczynnej pielgrzymki Kwe- 
H arek, które mozolną prac? Sw„ ią w P o n ied z ią łek  
Łeaa \ zeesę j .  S.j ieszcze Ludzie którzy twierdzą  
pod wpływem przesądu, i e rzecz zaczęta w Panie- 
d z ia łe k ,  niepomyślnie idzie: przesąd ten zwalczy­
ło  tysiączne doświadczenie mnóstwa osób, a najle­
piej może i ten dowód powtarzający co r o k ,  że 
k - t s t a  wielkotygodniowa na Szpitale zwy kle w Po-  
'n e d z ia łe k  rozpoczynana, zawsze nadeV pomyśl-  
njm skutkiem bywa uwieńczoną. Trzeba iednak 
wyznać w szczerości serra, że zbierać pieniądze na 
? óobroczynne w f f  'ef s s a w ie  iest  m iło,  bo tu  

azdy iak najchętniej daie i le  możoy, i zawsze
iest  gotów d iir l ić  mienie swoie  z biednym. __

»ws»e użytecznego dla Gospodarzy w ie jsk i .1, i 
mścicieli  lasów, tudziei L ub osn ik ów  myślistwa,

dzie ło  S ylw ari, w yszed ł  poszy tza 2 gie półrocze r . z .

(łacgdaj zebrane w domu u W e j  Z. z gry W i­
s ta  z ł .  3 gr. 6 , z łożono w Redakcji Kurjeru dla 
Instytutu głuchoniemych i ociemniałych. F. G. 
~ D apieru  nu tow ego , l injowanegn maszyną, do  
■irtepjanu i skrzypców, zawsze d o s t a ć  można 

w S.sładzie G iw  irtow skiego  i fiom p: po cenie  
umiarkowanej. P a p i ,r ten ma p ierwszrńst-o  przed 
Innem,, ponieważ liniowany i e , t  atramentem, nie 
arlią, przez m  skrob,nie iest ł a t w i e j s z e ;  prócz  

tego papier l itograf,,wu„y traci wiele przez m o­
cz,-me , i nigdy tak czysty być nic raoże. —  
Romans Karola B e rn a rd  pod tytułem L w ia  
sk u ra , przełożony z francuzkicgo, wyszedł w tych  
dniacn z drukn, i znajduie sic  we wszystkich K s i ę ­

garniach Warszawskich. Ce„a xł„'tyCh pols: 6 .
W yczytawszy w K ur i e rz e  Warszawskim pod 

dniem 2 4  Lutego r. b. N ro  53 wyszłym , A rtyku ł  
przez P. K. O lszew skiego, zachwalający S z u w  , x  
w Handlu K.,; n e o n y , n Z a b ro ck i,g o  w domu przy  
ulicy Leszno pod N r  73 7 exystuiącym , udałem 
się tam aby sprawdzić og łoszone  p r z e z  P. K. O l­
szewskiego przy,na,,e  temuż Szuwaxowi zalety; a 
przekonany o ich prawdziwości,  składam P. l i .  
O ls z e w s k c n a  podziękowanie za wskazanie rzeczy'  
wiście  dobrego Szuwaxu, i radzę aby wielu go  
kupowało , bo prócz piękn.-go lustru tak zmiękcza 
skurę, że maiącym odciski wiele ulgi przyno-
s i , czego ia doświadczyłem. J ó z e f  Ja n ick i   -
W  ciągnieniu 3 ciej klassy 63ej Loterji ,  wczoraj 
odbytem, znaczniejsze wygrane padły iak następuie - 
Rubli srebrem 4 ,0 0 0 ,  główna wygrana w tej klss-  
sie, przypadła na Ner 13 ,684 .  Rsr; 1 ,5 0 0 ,  na 
N r 18 ,267 .  Rsr: 6 0 0 ,  na Nr 1 9 ,6 1 1 .  R s r - 3 0 0  
na Nr 2 2 , 5 1 5 .  P o  rsr: 2 0 0 , na N r 7 5 8 4  i 13 5 1 3 ’ 
P o  rsr: 120 ,  na N r  5802;  6 1 2 4 ;  6 8 0 2 ;  17/262.’
—  Kurs wczorajszy: L isty  zast: nowe, za 100  z ł.  
od r. s. 14 kop. 6 6  (z ł.  97  gr. 2 2 )  do r. s.  14 k. 
6 8 7 a ( z ł . 9 7  gr. 27); wartość k,ipona kop. lt)2/4'
—  W  pięknym Ogrodzie zwanym D olina  S z w  , j c a r .  
ska  między Aleami w Warszawie, s ł u i y  0 d lat 2 0  
bez przerwy B a rtn ik  pielęgnuiący tamtczne/ziscjo-
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t y .  Z w y k le  on na k i lka  ty godn i  p rzepow iada  na­
stępna zmiany pow ie trza ,  i  rzadko kiedy omyli  się 
w swej przepowiedni.  Barometrem  iego są  pszczo­
ł y ,  ich ru  i), ich praca, ich  mnożenie się ,  są dia niego 
wrużbą.  T e r  z ou w raży ,  że dz is ie jszy  Kwiecień bę ­
dzie  ś l iczny, ale  w ciągu następnego  Maia chuć t ro ­
chę musi u k a z -ć s ię  śnieg, chociaż bez dokm  ż a l ą c e ­
g o  zimna. O  kaczym Czy tym  razem pszczó łk i  przez 
ns ta  sw ego  go r l iw ego  pielęgnawcę powiedzą prawdę.
 . W e /o r a j  w W ie lk im  T ea trze  p rz y w o ła n i ,  p o
2gi®  a sc ie  N o c y  i P o r a n k u  i po u k o ń c z e n iu , 
Jr*. K o m o ro w sk i,  a po 3cim J P .  K a ra s iń s k i .

B ib ljo te k i  W  a r  S ta w sk ie j  zeszy t  4 ty  za  Kwiecień 
r .  b. ,  wys/ .edł  z d r uk u  i z a wi e r a :  O z n a c z en i u  t*russ 
dawn yc h ,  przez  Domin:  S zu lc a . Kr ó t k i  r ys  Histor j i  
Alchemj i ,  u ł ożony  w e d ł u g  Scl imiedera,  p . / J .  B. Dzie- 
lcońskiego. Pieśni  ludu n a  pó ł nocy ,  w y ią t ek  z dz i e ł a  
X a w e r e g o  Ma rm ie r ,  p.  L e o n a  Potockiego. O dzi s ie j ­
szym stanie  sz tuki  dramatycz :  w Polsce ,  ze wzgl ędu  
na na jnowsze  w t ym rodzaiu  u t wor y ,  p Alex:  P rzez-  
d zie ck ieg o . Kur pi e ,  p.  Mich:  flT orzkow skiego . R z e ź ­
bi a r ze ,  scena  dr amatyczna ,  p. Lenartow icza .  Dowo­
dy k i lku  podań i eomet ryczuych ,  p. A. F ra c z k ic w ic z a .  
T u r k o m a n ,  Rali inau A i a z ( t łumac zeu i e  z R o s s y j s k r ) . . 
"W R o zm a ito śc ia c h  : Z a r y s  z domowego  życia  k m i o t ­
k ó w  naszych,  p. K. W ł :  IV o jc ick ieg o . Obs e rwa c j e  z o ­
rzy  północne j  czynione  w W a r s z aw i e  w r. 1779 do  
1842,  p- J-  B aranow skiego. Że l azne  budowle .  Licz ­
ba  o b ł ąka nyc h  we Fnancj i .  Gł uwni e j sze  prace  C e s a r ­
skiej  Akaderńj i  umieiętności  w P e t e r s b u r g u ,  p od ł ug  
sp r awoz da ni a  za r. 1842,  p r zez  P.  Fass  Se k re t a r z a  
te j że  Akademj i .  O ga l wanoplas tyce ,  p. S. P fz y s ta ń -  
sk ie g o . Dobywanie  z ł o t a  w Syber j i  i g ó r ac h  Br a l s k ic h .  
P r o c e s  wy t oczony  w r.  1728 przec iw Kaz imie rzowi  
Kami ńsk ie mu.  k t ó r y  się b y ł  zapi sa ł  d j ab łu .  W  K ro­
nice. L i te r a c k ie j  : P am ię t n i k  Elfa,  o g ł os z on y  p. J o h n a  
of  Dyca lp ,  1843,  W i l n o ,  n a k ł a d  i d r uk  J .  Z a w a d z k i e ­
g o  t omów 2. p. PVł:. H i s t o r j a  F r a n c j i  p o d łu g  na j l e ­
psz yc h  ź r ód e ł  u ł oż o na  pr zez  P. Dz i - k ou sk i eg o ,  p. 
M - B .  W  K ronice  Z a g r a n ic z n e j:  L i t e r a t u r a  n iemie­
cka,  p . F- Z .  H i i t o r j e  W e n d y j s k i e  od r oku ,  p. D. 
K r o n i k a  Bibl iograf iczna.  Donies i en i a  l i t e rackie .  S p r o ­
s towania .  Dos t rzeżenia  meteoro log :  w O bs erwa to r ium 
As t ronom:  za miesiąc L u ty .  W y p a d k i  dos t r zeżeń  me­
t eo r o l og ic znyc h  w Ob-serwator jum W a r sz a w,  w roku  
1843 robionych .

Jeżeli  ten k tó rv  d rug iem u dobrze  czyni na wdzię­
czność onego z as ługu ie ,  na cóż z as łu ży ć  winien ten, 
k tó ry  z utozolnein poświęceniem się ,  w y trw ułosc ią  
I prawdziwą dąż.nością p rzy jścia  w pomoc cierpią- 
cym, ten k tó ry  przy  na j t rosk l iw szej  s taranności 
w y so k ą  znaiomością sz tuk i  w sk rzes i ł  iuż  prawie

u m ar łą  i nies te ty  ptzez wielo za n ieu ltezoną  uzna­
ną, najmilszą  Ż o n ę  moią w rócił  na ło n o  męża, dzie­
ci i familji .  O I nie ulega w ą tp liw ośc i ,  że M ą ż  
tych  p rz y m io tó w  iako A u to r  ta k  w ie lk irgo  dz ie ła ,  
w zniós łszy  się  nad wiciu wspó łzaw odn ików , za­
s ł u ż y ł  więcej iak na wdzięczność i szacunek T o  
więc uczucie w zniecone w sercach roóiem, ocalonej 
żony ,  dzieci,  familj i, za grobem jeszcze dia W °  Ba­
zylego I g n a t j e w  Sztabs  Lekarza  N o sow sk iego  P u ł ­
ku ,n ie  w > gaśnic, i c iągle rodzić  będzie ży czenia, oby! 
M ą ż  ten w iak n a jd tu ż s ie  lata na Wysokiem szcze ­
blu dosto jeńs tw a k o sz to w a ł  wszystk ich  pom yślno­
ści.  D o m a r a d z l i  A u g : ,  właś: d óbr  Goszczyna.

Gazety  P e te r s b u r g s k i r  do n o szą :  U w iadom iono  
iuż, że w wielu miejscach z jaw iły  s ię  iv ilk i, t y m ­
czasem, za Kaukazem, g rasu ie  inny zwierz ,  d r o ­
bny, ule za to  l iczny, zjawiniący się  w c a łych  
zas tępach  na p o la c h ,  zasianych zbożem. S ą  to  
m y s z y , k tó re  ieszcze zeszłego  lata, w m nóstwie  
z jaw iły  się były-w części P o w i  . tu  T a ły s z y ń s k ie g o .  
P rzedn ia  ich s t raż ,  w małej ga rs tce ,  ukazała  się  
n a p r z ó d ,  a r o z m n o ż o n a ,  przesz ła  d o  m agału  A la r -  
s k i e g o .  Z b o ż e  b y ł o  w ó w c z a s  leszcze  z ie lone ;  
gdy dojrzewać zaczę ło ,  myszy nagle zn ik ły ,  nic  
wiadomo od czego. A ż  o to  ku końcowi r o k u ,  
zaczęły  się  znowu pokazywać na polach.

A n g l j a . —  D otychczasow y  P o s e ł  hiszp: Je n e ­
r a ł  S a n c h o , 2 I g o  z. m. niinł pożegnawcze p o s ł u ­
chanie u K ró low ej —  W  górach s zk o c k ic h  śnieg 
z asy p a ł  kilka domów w sk u tek  czego i k ilku ludzi 
u t r a c i ło  życie. N a  t a rg u  w L o n d y n ie  15go  z. m. 
przedawano iuż iagody ,  szparag i ,  ogórki  i  t. p. 
—  N ie k tó rz y  powątpiewaią  i*k«by nieszczęście na 
s ta tk u  P r in c e to n  w S tanach  Z jed :  is to tn ie  miało 
m ie jsce .  —  A g id  i L e n a  S ing ,  m ordercy  K ró la  
L c ih o ry  i N astępcy  t ro n u ,  nie uszli kary ,  gdy bo ­
wiem Syn  zamordowanego także W ezy ra  Dia.nct. 
Singa, zd o b y ł  cy tad r l lę ,  dokąd sch ron i l i  się  ro ­
koszanie ; A g id  chcia ł  spnś  ić się  za pomocą l i ­
ny z w a ł u ,  lecz nieszczęściem l i ° a p rzerw a ła  
się  i A g id  u p a d ł ;  wojsko  go dośc ignęło  i zab i­
ł a ;  naza iu trz  powieszono iego zw łok i  za nogi; 
podobnież  powieszono pojmanego L e n a  S inga .—  
N a  nowym sm ętarzu  londyńskim ma być wybudo­
wana P ir a m id a  obszernie jsza  od wszystk ich  iakie 
by ły  lu b  są  w E g ip c ie , gdyż  w niej będzie co ro k
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■nieście się ki lkadzies ią t  tys ięcy nowych nieboszczy • 
ków; wątpić  a to l i  wypada  ahy to dosz ł o  do skut ku.

F r a n c ja .  —  2 4 g o  z. m. miano izbie depat ow:  
pr zeds tawić  plan kolei  żelaznej z P a r y ż a  do L u g .  
d u n u .  —  Z w ł o k i  zmar łego De p ut o wa ne g o  P a ­
na R 'iq u tv i l le  ( Br y kw i l )  wywieziono do depar ­
tamentu l \ la n s z y .  —  Z ma r ł y  Jenera ł  Pci^ol  s ł u ­
ż ył  przez l a t  53 .  B y ł  Adj ut aa t em Rlebe.ro. w hi- 
twie  p „d A lte n k ir c h e n . M c u s e n a  mianował  go 
P u łk o wn i k i em ,  po bi twie  pod S ła w k o w e m  (Au-  
s t er l i t z )  z os t a ł  J e n e r a ł e m ,  w R o s s j ,  J enera ł em 
dywizj i .  Częs tokr oć  b y ł  raniony,  ubi to  pod nim 
16  koni .  P o d  Lipskiem ,  pękła  bomba i r oz sza r ­
pała  iego wi erzchowca,  J e n e r a ł  s p a d ł  i z ł amał  
rękę.  N a p o le o n  widząc go pa da i ąc ego ,  z awo­
ł a ł :  W i e l k ą  ponios łem s t ra tę ,  P ą z o l  nie żyiel . .
ale widząc, go irszcze przy  życiu,  d o d a ł : „ J e ś l i  
z  tąd ujdzie cał ym,  tedy pewno przeznaczony ies t  
żyć wiecznie I”  —  Niedaleko S .  Q u e n tin  1 2go  
*. ,n . nieznany s ta tek  3 żaglowy r o z b i ł  się do 
szczętu,  z ludności  n i kt  nie oc l a ł ,  uazaiut rz mo­
rze wyr zuci ło  t r u p y  3ch m a j t k ó w ,  2 ch  b i ał ych  
i iednego M u r z y n a ,  k tó r zy  mieli  ręce z łoż one  
iakby do modl i twy.  —  St a tek  A r c h im e d e s  wy­
s ł a ny  do C hin ., p o n ió s ł  na 1 0 , 0 0 0  fr .  s zkody  
w czasie b u r z y . —  M a rs z a ł e k  B u g e a u d  (Biużo)  
1 3 go z. m. wy r us z y ł  do B l i d y . —  Mó w ią  że do  
P a r y ż a  ma przybyć  E s p a r te r o , lecz zachowa naj ­
ściś lej sze inkogni to.

H is z p a n ja .  —  Z ar a z  po pr zybyci u Kr ó l owe j  
K r y s t y n y  mini st er s t wo o g ł o s i  prawa nas tępuią-  
c e : P r a w o  zmienione o deputacj i  p r owincjonal ­
nej,  prawo o gwar dj i  naród: ,  o wolności  d r u k u ,  
p r awo wyborcze,  p ra wo  o Radzie  Stanu.  N a s t ę ­
pnie Kor te zy  zostaną r o zwi ąz an e . —  De pu to wany  
M a d o  Z stawiony będzie przed sądem woiennym.

N ie m c y .  —  P r z e z  Cały czas c ho rob y Kr ól a  
W ir te m h e r g s :  o db y wa ł y  się prawie we ws zys t ­
k i ch  K oś c i o ł ac h  kr aiu  publ iczne Nabożeńs t wa  o 
i ego wyzdrowienie ,  a  t eraz  odbywai ą  się inodły 
dziękczynne.

R o zm a ito śc i.—  W  teat rze  Kr ól ewski m w B r u .  
x e l l i  w yd a rz y ł  się smutny przypadek : J e de n  z ma­
szyni s t ów s p a d ł  ze znHeznej wysokośc i  na scenę 
i z łamał  sobie  nogę- P ub l i cz noś ć  będąca ś wi ad ­
kiem tego n i eszczęśc ia , z łoży ł a  sk ła dk ę  oko ł o

1 , 0 0 0  z ł . ,  k t ó r ą  zbie ra ł y w sal i  dwie  a r tys t k i  
J P a n i e  L a b o r d e  i G u ic h a rd  ( G w is z a r j .  S k ł a d ­
ka A r t y s t ó w  wys tępujących daia t ego,  wyni os ł a  
16 0 zł.  —  W  B l i r g a n r f  k r owa  po ro dz i ł a  4-ry  
c ie lą t  i a ło s z e k , t rnie  z y ie ,  4te  zdechło .  J e s t  
t o  może i edyny pr zykład  w swoi  o r odzaju .  —  
W y p a d e k  szczególny wy da rzy ł  się w H r u x e l l i . 
P ewn a Dama do st a ł a  apoplexj i ;  po pierwszem r a ­
t un ku  po ł ożon o ią  w ł ó żk o  i posadzono przy  
niej kobietę  dla pi lnowania  w nocy.  Na za i u t r z  
znaleziono tęż  kobietę  zmar łą  także na a p o p l e i . ę  
a Damę chorą ,  lepiej .  T a  przespawszy noc całą  
Spokojnie i obudz iwszy  się późno z rana,  nie wie­
dz ia ła  co s t a ło  się  przy niej.  —  W  r.  18 4 3  za­
bi to  w Szlachtuzach P . i r y z i i c h : 7 4 , 1 4 0  w o łó w,  
1 7 , 4 4 8  krów,  1 2 , 0 1 5  cie ląt  i 4 4 7 . 6 5 5  s ko pów .  
—  Ni eiak i  Stefan G ira r d  ( Ż y r a r )  Obywat el  S t a ­
nów Zjednu:  A m e r y k i  p ó łn o c n e j , u m a r ł  w t - c h  
czasach,  i rozdzi el i ł  ca ły  swój  ogr omny maiątełs 
między służących i I ns t yt uty  dobroczynne.  P ie r ,  
wszym przeznaczył  1 , 2 0 0 , 0 0 0  zł . ,  a 1 7 , 0  / 0 , 0 0 0  
»ł .  na założenie  d omu  wychowania  s ierot .  Ż e  
i ednak wzgl tdem tego os ta tniego legatu poczyni ł  
dziwne klauzule r e s t r y kc y j n e ,  krewni  wytoczyl i  
pr oces  o unieważnienie t es tamentu  co do t ychże 
pun kt ów,  z zachowaniem go w mocy co do  lega­
t ów dla s łużących i domowników wyznaczonych.  —— 
G d y  w tych dniach W i r t u o z  Baset l i s ta  K o sso w ­
s k i  d awa ł  koncer t  w B er lin ie  w sal i  Hot e lu  R o s y j ­
sk ieg o , uważano,  że na tymże koncercie z n a j d o m !  
się i s ł uc h a ł  pilnie dzis ie j szy najs ławniej szy Ba- 
set l i s ta  S e rw e .  —  C h iń c z y c y  pos iadaią  ks ięgę,  
w której  znajdnie się 3 , 0 0 0  komplementów grze ­
czności .  —  Pewna maiętna Dama rzekła  do  zna­
komitego l i terata : ’, ,Uj  ooię sobie snu,  abym d o k ł a ­
dnie uczyła  się f i lozofj i ,”  i czasem o dpowi edz i a ł  
L i t e r a t ,  ucz  się Pani  l i loznfji  abyś  dobrze  spać  
mogła .  —  Im piękniej  Panna tańczy,  tem gorzej  
ieść gotuie.  Im więcej Panna  łuszczy t r ze wi kó w 
W t a ń c u , tem mniej pończoch dla siebie r ob i .

S Z A R A D A .
P ierw sze  l itera, i trzecie  l i tera,
fV  szy  s tka  choć różnej iest formy i farby,
C z ę s t o  o s ł a n i a  je szc ze  w ie k s / . e  s k a r b y ,
Jak  pierwsze drugie  w sobie zawiera.

( Z e s z ł a  S z a r a d a  N u m iz m a ty ) .
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P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Chądzyńsk i  Stan:  Sędz i a  Apel :  z P ł o c ka ;  Kiewl icz 

Stan:  Inspek:  Gimna:  z Szczebrzeszyna;  R udz k i  Cypr :  
Dz:  z Rybie ;  S ł ub ięk i  J a n  Dz:  z Wal is zewa;  Szczawiń-  
«ki  VMiic: Dz: z Swi erezynka ;  Kos tecka  A r t ) : Dramat :  
z K r a k o w a ;  Micha l czewski  Stan:  Ob: z Zawad;  Romer  
L ud :  D z : z L u b l i n a ;  R os t wor ows k i  J a n  Ob ) : .

M O J f l K S l K K l A .  '
P i s a r z  z Do b r  Mł oc hów,  powi er zone  mn 7 D O W O -  

D O W  s t anowi en i a  Kl aczy  Hr:  Kwilecki . -go,  t akowe 
z a g u b i ł ;  ł a s k a w e g o  znalazcę pros i  s ię o zwrot  przy 
u l i cy  M a r s z a ł k o ws k i e j  pod Kr  1374, na Isze piąl ro.

D y s t y l a m i a  W Ó D E K  ' G D A Ń S K I C H  

L I K  W O R Ó W  H. Me mber  z Gdańska ,  przy 
ul icy Dł ug i e j  pod Krem 557 w dooiu dawniej  
P o t ka nsk i ch ,  t e raz  P io t rows ki ego ,  poleca się 

Kv| Szano:  Publ i cznośc i  na nadchodzące  Ś w i ę t a

doborem w y s t a ł y c h  W Ó D E K  i LIK W O  ÓW,’ 
pomiędzy  k t ór emi  nowo - wyna l ez i one  EA U  
DES C H A SS EU R S .

P odp i sany ,  ma zaszczyt  zawiadomić  S,.: Publ i czność ,  
ze na nadchodzące  Ś wi ęt a  Wie lk a n o c n e , wy pie ka n e  bę­
dą BABA i P L A C K I ,  różnej  wie lkości  ź wszelk iemi  
p r z y p r a w a mi  w iak na j l epszym ga t un k n ,  k t ó r e  sp r ze ­
d a wa n e  będą za mierną  cenę,  w Skl ep i e  przy P i ek a r n i  
p r z y  ul icy h r a k : - P r z e d m :  Kr  27S3, w pa ł acu  zwanym 
Kar as i a ,  i p r zy  ul icy Żab ie j  w pałacu  Hr .  Zamojskich.  
O b s t a iuuk i  p r zy m ui ą  się do W i e l k i e g o  P i ą t ku .

. J u i j a n  A  r  t z t
Wc z o r a j  zgub i ony  zos t a ł  P A S Z P O R T  i K S I Ą Ż ­

KA L eg i tymac y j na ,  na l eżąca  do S t a n i s ł awa  P u c h a l ­
s k i e g o ;  ł a s k a w y  Zn a l az c a  raczy  oddać  do S t ra ży  
O g ni owe j  w Ratusz.ii, za nag r odą .

ibhuua& i ;
K t ub y  mi ał  do zbyc i a  K R Z A K I  ocieniaiące 

g  r ®ż" - j  wie lkośc i ,  i ako  t o :  A K A C J E ,  B E Z  
n a  W ł o s k i ,  i nne i tyin podobne  ; niechaj  się zgło-  

si li a Leszno  na Dzia ł  yńskie ,  toin gdzie  iest  
U  sprzeda ż  P i wa  Ba war s k i ego .  r i

S r a s m s s a K r a ^ a B M ń E E S & S
% ARAKU. ŁifiWo-

® O W ,  1 5 E l i  r<*ziuuit\t li i Octów^
otworzoną  zos t a ł a  we wsi Bioc i e  w Ó k r ę ^ u  &ęe/ .y-  
i ™  odległośc i  o p ó ł t o r y  mili  od mias t  Zg ie r za
w n , /l  k u t o m i r s k a  „ p 4,jf mili; pod d y r e k  j ą  *ta-

SV%,e .1 SAluki  Dystylżt iora z M a g d e b u r g a  w P a » -  
za  l u f ' P *hn k u  z a r ę c z , ^  

n i e m i  }r obow i pomi en i ą  ich cenę,  P '  leca się
vvzg ędom i pamięci  Koucuaieuiow;  nab>ć

t ych  wy ro b ó w można w każdym czasie na miejscu 
*kryce .   ̂ J a n  J je b tlt  Dziedzic  dóbr  Błota .  

^ ° ‘*a,e s,*$ ^o publ icznej  wiadomości  i i  w Han-  
M ,  dlu po ś. p. J .  A.  Sp i sk im,  W IKA,  dla zmniej -  
TH sz ema  znacznych S k ł a d ó w,  po zniżonych ce- 

nacli  • p r zedawaue  będą.

P A T E N T O W A N A  F A B R Y K y l  
K A P E L  u s z ó w  m e z k t c h , €

w„   p r zy  ul icy Dług ie j  Nro 4S9, wor os t  i
^  Kr as i ńs k i ego  Placu,  poleca się Sza-
tt  nownej  Pi i l i l jcznośi i  ns juowszem)  Wisrobami  
*  K A P E L U S Z O W  Męzkicl i  Pa t e n t ow a n y c h ,  t ak  
%  Kas t row y c h , , ia koteż J e dwa b ny c h ,  Po d łu g ’ nn j •
/  swiezsz go Zurn  .lu P a r y zk i eg o .  Za o p a t rz o na  
]p w l a pas nowyźszych  W y r o b ó w ,  nia
-  zaszczyt  donieść,  że  t akowe  sprzed,  ią się po 

sta łe j .  W y r o b y  te expedjn iq  się■cenie s t a ł e j . _ W y r o b y  te 
w k r a i a  t ute j szym,  i akoteż  i za g r an i cę .

J .  M a t u s z e w i c z .

B »  S k ł ad u  p odp i sa nego  pr zy  ul icy B ł og i e j  
t o f f i  Nb <89, n a d s z e d ł  ostatni  t r a n s po r t  K AW  J O ;  V  
W g  •*««#«*.» a j t r a r h a ń s k i e y o ,  zupe ł ni e  małoso lo-  

n«go;  ora* -Łososi* >* ęd/ .one go ,  M i n o e o w  ma- 
r y no wa uy c h ,  Serde . i  czyl i  R i l k ó w ^ r ^ w e ł s k i ^ T ,  p.

Z powodu nadchodzących Ś wi ą t  VAicdkanocuy<h 
w P i e k a r ń ,  pod  K r  fi30 przy „ l i c ,  T r ę b a c k i e j  L ’.

fąo i e S' ? b f.d z i e f N A ^ E  P I E C Z Y W O ;  nsdmienia -  
ląc,  ze wsze l ki e  zlecenia do dnia  o Kwi et n i a  usku-  

zniaią się.  Bogumi ł  F  r  i s t c h.
Wczora j  Z  r ana,  z domu pod Kr  u 9S0, 

z g i n ę ł a  S U C Z KA  mała,  b i a ł a ,  z kasz t anu!  
watem,  ł a t ami ,  nszy d ł ug i e  . o k o ł o  pó l  r o ­

ku maiąra .  Uprasza  się i ak na juprze jmie j  Zna lazcę  
o oddanie  za nagrodą .  pod Nr povr y i f ł Tł  *
g u  ul icy Gnojnej  i Gr zybowsk i e j  na l s z e ' p i a t ro .

Dziś  r an o  zimna stopni  °.  W c z o r a j  w połud:  c i ep ł a  3 . 
1 E A T R .  J u t r o  i do nas t ępu j ącego  Po ni ed z i a ł ku ,  

n i e b ę i h i e  widowisk .

* Z powodu w 5 p rowadzen ia  s ię z doty < Iiczasc- *
* wt go lokalu ,  wydam K O M P L L T  dnia Sgo b. ni. *
* w domu W loda r sk i ego ,  p r zy  ul icy Nowo-Sena to i  - t
* skiej  na ls/.eni p i ąt rze,  na k tó r y  najuprze jmie j  *
* zapraszam mych Uc / ni ów i Szan:  Amaturów Ta ń -  £
£ ca. L ek  uje i ak i dawnie j ,  Osobom życzącym *

P ^ w i ę t a ( h rozpocznę.  P i o t r  Ś lL zy ń sk i. *

J u t ro  u M nie.ii skip g o  pr zy  ol- B» d r a r s k i e j ,  na Snia-  
d nie : Stokl isz,  wsze lk i e  i nne  R y b y  go t owane  i 9nia.  
« ‘»oe, Z opa  ry bn a  i Kapuśni ak  t. ślyukcsiui. Kot l e ty  r \ -  
b u e ,P i £r og i  z l ina,  f t a l t ś n i k i  2 pow »d lami ; Pot ra ;  mięs-.


